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I
ale po reakcyjnej zmianie ordynacji wyborczej.

Perfidne żądania prawicy.
W ARSZAW A, i. listopada. (Tel wł.). 

Po załatwieniu szeregu drobniejszych spraw, 
a  mianowicie I czytaniu kilku ustaw, Sejm 
przystąp ił  do dalszej dyskusji nad ekgpose 
premiera. Pierwszy przemawiał pos. Chaciński 
(Chd). k tó ry  podkreśli#, że sejm me spełnia i 
należycie swych zadań i choruje na niemoc j 
i bezsilność

Chadecja piatomcznie domaga się nowych 
wi} borów chce jednakowoż zmiany ordynacji 
Wyborczej. Charakterystyczne jest, ze o rodzaju  
tej zmiany nie wspomniał p. Chaciński ani 
jddnem, słowem, zapewniając tylko o swych de­
mokratycznych intencjach

Stronnictwo mówcy, podtrzym ując zastrze­
żenia przeciw1 polityce p. Skrzyńskiego poprze 
jeldnak rząd  w pracy nad uzdrowieniem gospo-  
dlai ki

Czułość chadeckich „opiekunów robotn i-  
czychu na potrzeby proletarjatu charakteryzuje 
ten ustęp  mowy, w  k tórym  p. Chaciński za- 
zniacza, że stronnictwo jlego zrezygnuje z dy­

ni feji p Darowskiego, jeżeli od tego zależą 
losy *-ządu.

Te same poglądy na sprawy Sejmul i ordy- 
nąc i wyborczej^ wysunął p. Witos w swej bla- 
diąj i żn.acznie gorzej od poprzednich skonstruo ­
wanej mowie. W śród złośliwych uśmiechów na 
lewicy zapewnia p. Witos, że bynajmniej do 
władzy nie dąży, .sądzi, jednak że nowe wy­
bory wzmocnią jego stronnictwo. Mówca w spo­
m ina o zmianie ordynac,i wyborczej w słowach 
ogólnikowych, nietrudno jednak domyśleć się 
że zmiany te nie wykraczają poza receptę 
Chjeno - Piasta. Za rząd p. Grabskiego klub 
Piasta odpowiedzialności nie bjerze, lecz nie 
przyczyni się do obalenia go.

Wkońcu przemawiali pos. Chrucki (Ukrai­
niec) i Rogula (Białoruś.) którzy, powtarzali 
dawne skargi na nadużycia administracji kre­
sowej. Odnośnie napadów na kresach stwier­
dzili obaj, ze nie są one dziełem band dywer­
syjnych lecz wysiłkiem zrozpaczonej ludności.

^aldwin tworzy rzad angielski.
LONDYN i. listopada, (ifat.) Zapowiadane na 

dz.ś posiedze-me gabinetu nie odbyto się. N atom iast 
wręczył Mac Donald królowi dymisję gabinetu, która 
została przyjęła, a  m isji utw orzenia nowego gabinclu 
podjął się Baklwin.

LONDYN. 4. listopada. (Pal.) 0  godz. 19. król 
wezwał do siebie Baldwinia i pórutczyf m u m isję ulwo 
rżenia gabinetu. Baklw in podjął się tej misji.

W IEDEŃ, 4. listopada. (Pat). Komisja ga- 
binctoWia dla zbadania autentyczności listu Zi- 
nowidwa obradow ała  wczoraj przez cały dzień.

Szef policji politycznej p łożył dłuższe sp ra­
wozdanie o tern,, że już od  szeregu miesięcy 
Moskwa przy pomocy' listów i broszur pro­
pagowała ruch rewolucyjny w Anglji. Gabi­
net zbierze się jutro przed południem na na­
rady  celem przyjęcia'sprawozdania komisji ga- 
binetowiej i .upoważni Mac Donalda do przedło­
żenia krolowi id'ymisji gabinetu.

LONDYN. 4. listopada. (Pat). Churchil o- 
śwtadczył, iż jego zwolennicy z grupy konsty­
tucyjnej maią poprzeć rząd konserwatywny.

Przed wyborem prezydenta Stanów Zjedn.
W 1 EDEN. 4. listopada. (Pat), Neuc Fr 

Pesse"  z -N. Jo k u .  Ostateczne wyniki wybo­
rów  jtodlane b£dą eto wiadomość1 w Europie do­
piero We czwiartek rano. Naiwvisza na świecie 
wieża stacr iiskrowej w  W oolword poda osta­
teczne' wlyniki za pomocą znaków świetlanych. 
Każfdla z pa rt  ji będzie m ia ła  osobne światło .
. NEW  JORK, 4. liStopjaJd'a. (Pat). „Unitet 

PreSs“  donosi, że zakłady w sprawie zw y­
cięstwa wyborczego Colidgeki zawierane są o- 
beicme w stosunku 11:1 na jógo korzyść

PARYŻ, 4. listopada. (Pat). Prasa zajmuje 
się żywo wyborami w  Stanach Zjedn Na ogó ł

wyrażają dzienniki przekonanie, że w ybór La- 
follette‘a jest wykłuezoity.

„Echo de P ar is"  pisze, że jakikolwiek pre- 
zydent wyjdzie z wyborów me będzie on mógł 
zdążać do bezwzględnie prostej linji, gdyż bę­
dzie musiał liczyć się z potężną opozycją.

Zdaniem „L‘Avenir“  walka pomiędzy Co- 
lidlae a Davisem przybierze przedewszystkiem 
charak te r  walki o osoby. Mało jest prawdo- 
podbbnerr aby wyniki tej walki mógł wywrzeć 
głębszy wpływ na zasadnicze tendencje poli­
tyki zagranicznej w Stanach Zjednoczonych.

we Lw ow ie stw ierdzono , ze p raw ie  w szystnie w ybor- 
czynie noszą stro je dąm skie, jak o  to: p rzep iękne su ­
kn ie  w e łn ian e , crepdech inow e, fularow e, szlafroki, 
spódniczki w e łn ian e , 1 kostjum y, płaszcze, kam izelk i 
: w szelk ie trykotaże  zakupione po bajeczn ie  niskicn 
cenach  n a b a r d z o  d o g o d n e  raty  w  znanym  

z taniości m agazynie  pod firm a

„K O N K U R E N C J A ”
Lwów, ul. G R Ó D E C K A  5 2

Specjalny aziai Konfekcji i bielizny 
dziecinnej oraz bielizny damskiej.

U W A G A ! W y s t a r c z y  p r z y j ś ć  r a z  k u p ić , b y  z o s t a ć  
n a s z y m  s ta ły m  o d b io ro ą .

Starcia na kresach.
WARSZAWA, 4. listopada. (Tel. wł.). 

Wczoraj opodal wsi Wołoskowice w powiecie 
nieświeiskim patrolujący oddział straży g r a ­
nicznej natrafił na zasadzką. W ywiązała się 
walka w której jeden z żołnierz} został za­
bity.

Dnia 2. listopada w tym samym powiecie, 
patrol graniczna została zaatakowaną przez 
oddział usiłujący przejść granicę. Po O bustron­
nej wymianie s trza łów  napastnicy cofnęli Sjg.

WARSZAWA.. 4. listopada. _(A W.).
W  związku z napadem na pociąg między Brze­
ściem a Baranowiczami, odbędzie się dziś na­
rada prmiera Grabskiego z ministrem spraw 
wewnętrznych Hubnerem w sprawie zastosoWa- 
niia ostrzejszych ś ro d k ó w  bezpieczeństwa. Na­
stępnie odbędzie się posiedzenie ko/m tetu  po­
litycznego Rady Ministrów.

W  kołach rządowych projektowane Je s t  o- 
głoszenie stanu wyjątkowego w  czterech w o­
jewództwach wschodnich.

łlrużyzna rośnie.
Wskaźnik drożyżniany za październik —  770.
WARSZAWA^, 4. hstopadą. (Pat.). — 

Komisja do Dadania zmiany kosztów utizym ą- 
nią ustaliła dnia 3. t .  m „ iż  koszta utrzymania 
w W arszawie w  październiku w porównaniu z 
wrześniem zwiększ} ty. się o 7'09 proc.

Dymisja p. Darowskiego.
WARSZAWA. 4. listopada. (Tel. wł.). 

Min. Darowski pooął stę do dymisji. Kierow­
nictwo m n . piaey obejmie U mczasowo p. Si­
mon.
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Kiedy nastąpi pokój na ziemi?
Wielki pisarz hinduski Rabjndranath Ta- 

gore, którego dzieła pisane po angielsku! znar|e 
są w całym św.ecie kulturalnym, w  rozmowie 
ze współpracownikiem radykalnego pisma 
francuskiego ,,L 'Oeuvre"  klał Wyraz swylm po- 
poglądom na ideę powszechnego pokoju1, k tó ­
remu Sak wiadomo patronuje  Liga narodów. — 
Poeia  hiruiu.ki Inie wierzy, |_b[y |p!naqe Ligi mogły 
doprowadzić do zapewnienia św ia tu  stałego 
pokoiu. Pokoju me będzie dopóty, dopóki pań­
s tw a reprezentowane są  w Lidze wedłUjg ich 
siły ekonomicznej lub militarnej — ‘a ;rtie w e ­
d ług  liczby ludności.

Przyszłość pokoju światowego nie leży w 
sile i potędze jego obrońców, lecz Iw dUszy 
hfdów, k tó re  go pragną!...

Tylko dzięki ustępstwom na rzecz og-ółu, 
tylko dzięki poświęceniom indywidualnym m o­
że umocnić 'sie pokój, a  bezpieczeństwo stać 
się rzeczywistością.

Trzeba, aby każdy zdecydował się na zło­
żenie pewnych nf ar (materjalnych ita wspólnym 
ołtarzu miłości wszechlUdżkiej. Trzeba* ahv 
k^żdy w obrębie swego narodu zdo ła ł  za­
panować nad instynktami zawiści i tyiranji*. 
k tó re  mu ,gą przy rodzone". j

W y, którzy głosicie pokój w Europie, cze-1 
mu pozwalacie, by na świecie bvli ityrapi i nie­
wolnicy, oprawcy i ofiary 5 ! — O ! i— miejcie 
się m  baczności!... Pokój międzynarodowy n.e 
jest, jak wam się to wydaje, sprawą ściśle eu­
ropejską !

Ludzkość jest jedna Jeżeli huragan szaleje 
w Eg pcie — skąd  wiecie, że me dosięgnie on 

w w u u m in n i iw — i>Mr»tiwiirii«nrinwrii...fnfia. r  m  *

brzegów Czarnego Morza i Kalifomji ?
Jeżeli posiadacie instynkty tyranji, lo przy 

pom ocy siły znajdziecie ofiary, a niewolnictwo 
stanie się -dla was przemysłem. Ale baczcie 
wówczas wokół, bo i inni czynić przeicie bę­
dą ak,/jako i wy ! Doaąd (zaprowadzi was wów 
fczas nadprodukcja, k tó rą  s t w o r z y  wam  praca 
niewolników.?' — Na tynki światowe — a tam 
będą jUż konkurenci i walka |m,iędzy ludami 
okrutniejszą jeszcze b tdzie  niż kiedykolwiek

Zawiele również wagi przywiązujecie do 
użycia imaterjalnego. a zamałó cló urzeczywist­
nienia ideału. Ody dziś w ie lk ą  narody Europy 
pięknem słoWy reklamują swe dążenie do po ­
koju — obawiam się x i i  czynią to tylko w  celu 
zapewnienia sobie spokojnego używania bo 
gactw.

Ku raaości waszej nauka przynosi wam co- 
dzień nowe zdobycze praktyczne, lecz w!ljakim- 
że celu b ę d z ie c t  podróżować w niespełna trzy 
Uni z Paryża do N e w jo rk u ,  lub do Bombayu, 
czy do Chin — skoro  nie pi aghiecie ludów 
poznać ani pokochać?  Postęp  m ógłby  być 
wszechmocnym czynnikiem pokoju, wy zeń ro ­
bicie narzędzie iwojny i podboju'!

Narody, a głównie wielkie państwa euro 
pejskie, zbyt zatraciły poczucie idei i ‘dążenia 
k u  niej', bym mógł wie-zyć w rychłe  sukcesy

...Gdyby FPalncjb odnalazła w sobie dUcha 
rewolucji i gdyby sprawiła, iżby, on właśnie 
zatryumfował w  Genewie w całej swej w sp a ­
niałej rozciągłości — natenczas przyszłość po­
koju byłlaby pew ną!"

Kiedy nareszcie rozpocznie się parcelacja ziemi?
B e z r o b o c ie  h 

K łsjd ł in p o w ia d a  p a r c e la c j ę  3 0 #
Pieć tał  jipinęło od czasu,jjik  Sejm ustaw o­

dawczy uchwali! reformę rolną, a dotychczas 
t rw a  sabotowanie tej ustawy dzięki intrygom 
wszechmocnego kapitału i bierności i nieza­
radności każdorazowego rządu. W pismach, 
stojących na 'is tugm h obszarników, często spo 
tykać  się można z głosami, że reforma rolna 
pozostanie na papierze, że wprowadzenie jej 
w  ż y c e  mogłoby sp row adzę  katastrofę kraju, 
bo chłopi, to  ,,est małorolni, nie um ieją  racjo-, 
nalnie na roli gospodarow ać itd. ’ j

W słabo uprzemysłowionym kraju, jakim 
jes ł Polska, 1 ozba bezrobotnych zmalałaby do ' 
zera, gdyby na podstawie ustawy o reformiej 
polne parcelacja ziemi była się rozpoczęła we 
właśc wym czasie. Bo k tó ż  to są owi bezrolri ?!
Odliczywszy niewielki procent robotników fa­
chowych, fabrycznych, pozostanie cała masa 
bezrobotnych, k tórych wieś spęuzTa do mia­
sta . Są to ludzie bezrolni i bezdomni, k tó rz)  
opuszc/ają wieś, aby w mieście znałeść pracę, 
a  Icilz ś -nie głodowali by i nje mnożyli proletarja- 
tu  mięjsk.ego. gdyby m id i  swój właściwy w ar­
sz ta t  pracy, gdyby, mich kawałek roli, z k tó­
rej by żyć mogli. Obłudni faryzeusze, wrpgo- 
wie reformy rolnej tłumaczyli na iw nym : Cóż 
ci chłop e po ziemi sko ro  nje masz anj deski 
na postawiene cha łupy?

A tymczasem ziemia pozostawiona w rę ­
kach obszarników rosła w  cenie jak i w ęeme 
••osły płody tei ziemi,, czego gorzko  doświad­
czamy w każdym kęsie chlćba.

A co idlalłej będzie z wykonaniem ustaw y o 
reformie rolnej ? ;

Rząd zamierza założyć bank rolny i ob ie ­
cuje uruchomić potrzebny aparat dla rozpo­
częcia parcelacji. Tak przynajmniej zapowiadaj 
minister reform -olnych Kopczyński, który  w 
w yw iadze  dziennikarskim informuje o planach 
najbliższych rząuti w dziedzinie parcelacji:

Zamierzeniu nasze są̂  obszerne — mówił 
minister. - Chciałbym rozparcelować tyle 
ziemi, ile będzie można dokonać technicznie i 
ile zem i będzie mogłą wchłonąć ludność. Mó­
wię tu o ludności, gdyż wt jroku bieżącym d!aje 
się ocezuWiać duży brak gotówki u Włościan.
Brak pieniędzy stwarza wiele trudnośći i p rzy 
sparza dużo k łopotów , wstrzym ując akcję par- 
cdacyjną. Chciałbym  rozparcelować w roku

r e fo r m a  ro ln o .
t y s ię c y  h e k t a r ó w  w ciąjjii ro k u .
przyszłym od 300.000 do 400.000 ha. z.emi z 
majątków państwowych i prywatnych. P ra ­
gnę, aby parcelacja rozwijała się szybko,. — 
W  tym też celu ministerjum oddaje sprawy 
parcelacji w ręce banku rolnego. Będzie on 
mógł w związku z pobieraniem podatku ma- 
jątkowleglo i 'ćizięki ziarządzeniom to Prezydenta 
Rzpltcjj i (prawie płacenia przez ten bank lista­
mi żaśtawnemi zie(mskiemi zgromadzić wię- 

! ksze kap taly, a tern samem przeznaczyć wię- 
j ksze zapasy ziemi do rozparcelowania, Obecnie 
miała j'eSt podaż ziemi. Sądzę, że z wiosną 
zwiększy się ona.

Bank rolny Jest organem wykonawczym w 
diz‘eJz'nie pa-relacyjnej. Prowadzi on już czyn­
ność zakupna ziemi, sprzedawanej nja pokry- 
ci'e podatku majątkowego. Przeprowadzenie 
parcelacji maiątków państwowych prowadżi 
dotąd jeszcze minlstei lum. Przypuszczani. że 
najpóźniej dnia r. kwietnia r. p. obejmie te 
czynności Bank rolny. Ministerjum pozostawi 
sobie sprawy ogólnego kierownictwa, polityki 
reformy rolnej i spraw y naozoru oraz kontroli.

Dotychczas ministerjum korzystało w  swej 
działalności i  us taw y o reformie rolnej. Parce­
lowano w pierwszym rzędzie majątki p ań ­
stwowe i z gywatnych te "ero do których za­
w arto z jw^sścicielami umowy dobrowolne.

Z intensywnem przeprowauzaiHiem refor­
m y rolnej związana jest sprawa komasacji i 
serwitutów. Serwituty obciążające m.Uątki u- 
niemożliwlają nieraz przeprowadzenie parcela­
cji całego szeregu majątków, które mogłyby 
być oaleko szybciej rozparcelowane. Pow oła­
łem już komisję, która opracowuje uproszcze­
nia w 'tej dziedzinie i przygotowuje pewne 
zm.auy w procedurze znoszenia serwitutów. To 
storio utbyczy (dziedziny komasacji. S taram y się 
wynalcść sposoby uproszczenia p rzeprow adza­
nia komasacji.

S p r a w ę  tę  będę t r a k t o w a ł  jako j edn ą  z naj 
p.lnie s z y c h .  U pr o sz c z o n y  zbędzie t r y b  p o s t ę p o ­
w a n ia  k o m a s a c y j n e g o  i t ec hn in a  p o m :a r o w a  
P e w n e  funkc je  k o m i s a r z y  z iemskich p r z e j m ą  
g e o m e t r z y .  i

O p r a o o w u j e m v  po dz ia ł  k o m p e te n c j i  czyn ­
n i k ó w  d z a ł a j ą c y c h  w te j  dz iedz in ie  W re sz c ie  
p r z y s p i e s z y m y  wsze lkie  t e r m i n y  w yk on aw cze .

t
i To są zapowiedzi członka rządu Ale od 
żapowiedźi do wykonania droga  daleka i źmu- 
dina. Serki tysięęy ludzi czeka na kawałek zie­
mi. by nie ginąć z głodu.

Jak rząd sowiecki głodnych uspokaja
K r w a w a  rzeź  na  U k ra in ie .

j „ D n 1"  beri ńskje poaają szczegóły o okrul-  
, nej rzezi, dokonanej przez wojska bolszewickie 
ną tłumach zgłodniałych mieszkańców powiatu 
Izjuniskiego na Ukrainjie.

Początek tragedji isięga ini sierpniowych, 
kiedy urzędowo stwierdzono, że powiat Izjum- 
ski ,est dotknięty nieurodzajem i zagrożony 

• g łodem Dla uspokojenia ludności Gubispołkom 
| (Gubernjainy Komitet W yk.) obiecał wyjednać 
I p-omoc w Moskwie. Ale Ryków odmówił po- 
I mocy. Tymczasem Ijuż we 'wrześniu zaczął się 

gióri, ludność awaz natarczywiej dopominała 
| się żywności, a, n ietakt i brutalność właciz p o ­
większały gorycz i rozdrażnSenie ludności.

Na początku października rozeszły  się słu- 
i chy, iż chłopi po wsjach rabują i mordują ko- 
i munistów', a wiadze izjumskne dowiedziały się, 

śe bu m iastu podążają tłumny głodnych. By je 
I rozpędzić, zmoDili/owano pu łk  kawalerji, k tóry  
| jednak, widząc t lu ta fz  kobietami i dziećmi na 
czełe, odimówił posłuszeństwa, za co został 

| rozwiązany.
I Tymczasem tłum y głodnych podchodziły 
1 kii m iastu. Ale widocznie same obawiały się 
komplikacji i nie Weszły do miasta, lecz roz­
łożyły sie obozem pod miastem i wysłały de­
legacje do rokowań z władzami. Ale władze 
nia swój spiosób chciały być „ostrożne" i za­
bezpieczyć się przed możliwemi wykroczeniami 
tłumu. ŻmoL.lzowano komunistów, wezwano 
do pomocy najpcwn.gsze oddziały czerwono- 
anmlejsk e Uzbrojone' oddziały otoczyły t łum y 
z g :oldni'afe i ber uprzedzenia rozpoczęły s trze ­
laninę.

Liczba zabitych i rannych jest wielka, ale 
władze sowieckie ukrywają dokładną liczbę o- 
fiar. Po rzdzi tej wzm.ogly się ro /o ic h y  w po ­
wiece. Wysłano oddziały karne...

Gorzkie słowa prawdy.
Z powodu 89 rocznicy urodzin Bolesława Limanow­

skiego.
W „Glosie P raw dy"  pisze p W. Stpiczyń-

sld
„Dzieło życia nieprzysłonięte cienjem śmjer 

ci mc iznajldzie w naszem społeczeństwie t rw a­
łego uznania — dopiero śmierć rodzi jw^lkości.

Oto tajdmnica tak  w elu u nas tragicznych 
nieporozumień, ,a w śród  ni,cti ciszy, w jakiej 
plrzesziila osiem dziesiąta dziewiąta rocznica u ro ­
dzin Bolesława L manowskiego.

Poistać wspaniała, wzniosła i świetlana na 
miarę największych apostołów ludzkości ; żo ł­
nierz w isłużbie ideałów Wolności i Sprawie­
dliwości cnót nietskazitelnvch ; słuiga liarodu 
niezmoruowany ; obywatel Rzeczypospolitej1 je­
den z najzastużeńszych i najpierwszych — 
gdzież na świecie nie byłby przez naród cały 
ozczdayi i jgidlzieżby w os i eim dziesiątą d z je wiatą 
rocznicę urodzin nie imusiał przemawiać u stóp  
własnego ponmiKa ? GuzNż społeczeństwo, któ 
reby  n;epowstrzymaną falą ie poszło rzucić mu 
poci stopy lhołdu i powodzi kwiecia gdzie 
Ua świecie akadem ie, gm iny i korporacje, ktn- 
re  me pospieszyłyby uprosić go  do gropa ho­
norowych sw'ych członiśów i gdzież władze 
państwowe, k tóreby  w  dniu tak dla niego u ro ­
czystym zapomniały o swyjmj moralnym obo­
wiązku ?

Niestety wśród państw kultiuralnych, tylko
w Polsee".

Legioniści przeciw gen- Latinlkou i
 ̂ W ARSZAW A, 4. listoplada. (AW). Zarząd 

główny Związku legjonistów gamieszcza w 
pism/ach odezwę db wszystkich oyłych legjo­
nistów z wezwaniem aby wszelkimi dostęp­
nymi środkami potępili obelżywe zachowanie 
się gen. Latinik.



>’■ '2 5 3 „ d z i e n n i k  l u d o w y " %

Krew m piasku w głównej roli

Rudolf VAUENTINO
w k rótce  w APOLLO.

Co oznaczają wybory angielskie.
Z n a c z n y  p r z y r o s t  {jłosów s o c ja l i s ty c z n y c h .

nikami. ukazującymi się w- łącznym nakładzie 
120.000 egzemplarzy. Partję reprezentuje w 
Izbiei 08. w senacie 52 postów. Ponadto posia­
dła 3164 miejsc w radach gminnych, a lozpo 
rządza większością w 246 gminach (na 2.600) 

W  łonie partji robotniczej mieszczą się 
(tąlkże organizacje zawodowe, obejmujące o- 
k /ąg ło  700.000 członków

-Wynik angielskich w yborów , oceniany, na 
ogół nie był czems nieoczekiw(anem, ale w naj­
wyższym stopniu niespodzianką tsą ich szcze­
góły. Uczono [Sfę z tem , że [konserwatyści bę- 
aą ,mieli przyrost miandatów, ale nigdy nie 
przypuszzeano, że zdobędą tak -olbrzymią wię­
kszość. Było prawie pewne, ze hberali poniosą 
znaczne straty , lecz nikt me przypuszczał, że 
te  s tra ty  bęuą tftłk dotkliwe, iż doprowadzą 
prawie do zaniku tę  tak  silnie w historji Wiel­
kiej Brytlanji zakorzenioną partję. Było się 
przygotowanym na to , że partją  pracy nie u- 
zyską większości, ale Dysproporcja między ilo­
ścią głosów, k tó re  skupiła na swych -kanny da­
tach (przeszło półszosta myl jon a ) a liczbą zdo­
b y ł } ^  manaatów jiest tak znaczna, że i tutaj 
rezultat wyborów jest wielką niespodzianką.

Tajemnica tych wyborów leży
W ANGIELSKIM s y s t e m i e  w y b o r c z y m ,
k tó ry  jedynie umożliwi-a, że partja  zwycięża­
jąca traci m andaty

Uwidacznia to następujące zestawienie
Pąrtjia pracy zdobyła o irnilj.on g łosów  wię­

cej niż przy wybor,ach w gruddiu 1923 — stra­
ciła jednak 40 m andatów  Albo: Na partję  
pracy padło przeszło półszosta m kjona głosów 
na konserwatystów przeszło półosm a — je­
dnak part ja  pracy m a tylko 152 m andaty, kon­
serwatyści aż 41 o ! Tylko dwa mdjbny wiecej, 
ale prawie trzykro tna  dość m a n d a tó w !

W ytłumaczyć to można tein. że w angiel­
skiej ordynacji wyborczej

OBOW IĄZUJE WZGLĘDNA WIĘKSZOŚĆ.

Kanaynat, aby być wybranym^ nie ^otrzeouje  
otrzym ać większości wszystkich pacianych g ło ­
sów. wystarczy, jeżeli otrzym a więcej, niż k tó ­
rykolwiek z jego wis pó łzawo uników: zostaje 
w ybrany  posłem, ichoc wypowiedziała się za 
mm tylko mniejszość wyborców. Ten nieroz­
sądny system  wyborczy ispijawia, że wybory 
s ta ją  się formalną loterją zwykłe przesunięcie

się ilości głosów od jednej partji mniejszościo­
wej ao drugiej .noże w rezultacie anulować i- 
stotnie najsilniejszą -partję. To zaszło przy 
ostatnich wyborach: liberalni wyborcy głoso­
wali na konserwatystów^ skutkiem czego kon­
serwatyści w wielu okręgach uzyskali względ­
ną większość i tam partja  pracy -traciła man­
daty. choć wykazywała przyrost swych g ło ­
sów.

A ten przyrost
.WYNOSZĄCY PONAD MILJON GŁOSÓW

w stosunku do poprzednich wyborów, świad­
czy, ze liczba socjalistów w Anglji wzrasta  nez 
przerwy i że pochodu socjalizmu ni-c w strzy­
mać nie może. Mniejsza o geom etrję  wyborczą 
i o ilość zdobytych m andatów ; chodzi głównie 
o wzrost liczby uświadomionych zwolenników 
socjalizmu. A nastąpił on w bardzo krytycznej 
chwili, bo tym razem angielska partja  pracy 
musiała walczyć z całym światem burżuazyj- 
ny-m. zjednoczonym przeciw litej w nienawiści 
kla-sowej. lozbudzonej strachem przed rozwo­
jem socjalizmu. Była to praważiwa walka kla­
sowa. w której cały świat burżuazyjny stanął 
pod egidą konserw atystów (tern kłumaczyć trze 
ba ogromną klęskę liberałów), partja  pracy 
natomiast skupiła koło swego sztandaru  wy­
łącznie świat proietarjack i i z te^o  starcia mi­
mo u tra ty  pewnej hości manuatów wyszła zwy­
cięsko ,pomnażając swe szeregi.

Rząd robotniczy ustępuje miejsca konser­
watystom  Idea uspokojenia świata, którą pia­
stował rząd Mac Donalda i k tó ra  b y ł r  duszą 
jego polityki zagranicznej, ustępuje przed' im- 
perjałizmem angielskim, pized angielskim e- 
goizmęm narodowym, reprezentowanym przez 
konserwatystów. Powrót ich d'o władzy rne 
je-st niebezpieczny Icllą angielskich robotników, 
k tórzy  świetnie zoali egzamin przy ostatiągh 
wyborach. a(e nosi w sobie zarodk i niebezjiie 
czeństwa dla świata europejskiego.

Wybory do rad gminnych w hngiji.
Zwycięstwo Partji Pracy, tgs&rj

LONDYN, 4. listopadla. W  ostatnich dwóch 
dni-ąch odbywały się w o k c ło  300 gminach 
w ybory do Rad1 gminnych. W  przeważnej ilo­
ści miejscowości połączyli sję konserwatyści 
z l iberakm i, iaby zwalczać kandydatów P ar tj i  
Pr|acy. Dotychczasowe -rezultaty w yborów  
swi|ad'-czą, że wypadł} one na korzyść konser- 
■w]atys,to|mi i Partji  P racy podczas kiedy liberał; 
ponieśli znowu1 porjażkę t-acąc 24 m andatów, :z 
których 20 przypadło Partii  Pracy.

■—

Z dnia.
Wdit Pac pałaca.

Przeciw despotyzmowi faszystów we Woszech.
„Informacja międzynarodowa" donos.:
D n u  12. listopaua zb iera  się Izba włoska. 

Opozycją, składająca się z demokratów, ka­
tolików. socjalistów, maksyma! i.stów i repu­
blikanów postanowiła niie brac udżiaiu w po­
siedzeniach parlamentu. P re p o z y ta  kom uni­
stów. k tórzy  nie nąleźą do bloku opozycyjnego, 
aby utworzyć psobnj parlament, 'została przez 
p a n  pi opozycyjne -odrzucona.

Charakterystyczne jest wyczekujące stano­
wisko liberałów, 'którzy na pół zerwali już sto­
isku ki z iządiem, o raz  -Stanowisko Związków by­
łych żołnierzy rrontowycir i inwalidów, k tóre 
nie wzięły udziału  w  tegorocznej; uroczystości 
faszystowskiej, urządzonej 28 października z 
powodu rocznicy „marszu na Rzym".

Zarząd partji socjalistycznej og łosił  uzu­
pełnienie d o  rozszerzonej! jw iqał„ym świecie ksią- 
żk- MątteottSejgp „Rok panowania faszystów", 
w k tóre j kontynuuje wyliczanie gw ałtów  fa­
szystowskich za czas o d  29. ilpca 'do 30. wrze­
śnia, 1921. W czasje tym  zabili faiszyści 16 
osob, zranili ciężko 36, lekko 172. zdemolowali

ł8 domów. W przeważnej ilości tych wypad­
ków nie wdrożono nawet dochodzenia karnego.

Nouiy rozwój wiosKtega rucnu zaufudowego-
Ruch w życiu włoskich związków zawodo­

wych — jialk podaje „Gm stizia" poczyna się 
ua nowo wymagać. Odbudow a ich jest w peł­
li y.m toku , do klasowy,cli związków wracają ro­
botnicy, zwłaszcza metalowcy, włókiennicy i; 
budowlini. Do tego rozwoju przyczynia się 
znacznie wewnętrzify rozkład faszystowskiego j 
ruchu zawodowego. Utrwala się przekonanie,1 
t e  organizacje faszystowskie nic doorego zro-'j 
bić nie chcą i nie mogą dla robotników „Giu-I 
stizia" wzywa robotników d o  uświadomienia 
sobie, że m uszą się przyzwyczaić do surowej! 
dyscypliny, aby powetować hłędy przeszłości.' 
Przew odcy muszą wobec nr is uprawiać otwar- 
idiel i śm iało  autokrytykę, gdyż  tylko w zrozu­
mieniu popełnionych błędów leży zadatek le- 

| pi§zej przyszłości -dla ruchu zawodowego.

Siła belgijskiej partji robotniczej.
„ In fc  miacjia M i ę d zy n ar o do w a "  donosi: 
sek re ta rz  belgijskiej partu  robotniczej, yan 

Roosbroeck udzielił następujących ciekawych 
iiaT oo do obecnego stanu belgijskiego ruchu 

robotn iczego;

Z d. 31. grudnia 1923 liczyła partia  prav/ie 
640.000 człbnków'. Należy do niej organizacja 
młodzieży, li-czącja 22.000, organizacja kobiet, 
jedna z najlepszych oświatowych organizacji 
robotniczych, biuro naukow(p i archiwum. Roz­
porządza ponad 80 domami robotniozynii. i isize- 
roko rozgałęzioną prasą, wśród1 niej 6 dzien-

■ O kfwóch wielkich małościach, które s±ę 
s k łó c ły  z sobą o pospolitą rzecz, to jest o Kor 
fontyin i Strońskim, pisze „Głos Prawdy"’ nie 
oszczędzając ani jednemu1 an. drug iem u soczy­
stych uwag.

Dia nikogo nie powinrfo być tajemnicą, ja- 
kierni drogami doszedł do fortuny Korfanty, 
nędzarz jeszcze w> r. 1919, a później urzędnik 

na skrom nej pensji, rzekomy sługa narodu i 
państwa, przezeń opłacany. Dorno materialne, 
k tóre  efeski} posiada, kilkaset tysięcy dolarów 
wydane na budowę wielkiej drukarni i organi­
zację pisma „Polonii" w Katowicach, sto ty ­
sięcy dolarów zapłacone Paderewskiemu za 
„Rzeczpospolitą" nie pochodzą chyba z oszczę 
dności. poczynionych z  pensji kom isarza ple­
biscytowego, choc ażby nawet sięgała ministe- 
rjalnej wysokość'.

Niegodne metody zdobywlania m ają tku  i ca­
ły arsenał łajdactwa odnosi pełny tryumf, po­
rasta we1 wpływy i znaczenie, ujmuje kierow­
nictwo opir.ji publicznej i sięga po ster rzą­
dów w państwie.

A pan Stroński. rozdzierający szaty  z tego 
powodu, że go  Paderewski Korfantemu sprze­
dał •— kto on zacz ów  pan SUoński ?

P Stroński*— przypomina „Glos Prawdy", 
k tó ry  w czasie pamiętnego przesilenia w  1922 
roku aroganckim, okrzykam i: „pocłpisz. albo 
us tąp"  dom agał się od Naczelnika Państw a p o ­
stawienia Korfantego u ste ru  Rzeczypospolitej1; 
p. Stroński, ueklamu.ący wówczas z bezczelnym 
j3,atosem : „cały honor, cała cześć, cała sława 
itd. itd . — słowem ć-ały ^enjusz polski — m ie­
ści się w tern słowie Korfanty"..., ten sam p. 
Stroński wystąpił nagle z gwałtownym Krzy­
kiem i oburzeniem, guy Korfanty stanął nk
czele ..Rzeczypospolite,"  Honor.. ! Dlatego,
że wczoraj po tilicznikowsku na Głowę pań- 
piaństwa w obronie Korfantego się rzucał, pod­
pisu nom,-nacji na prem iera dian się domągając, 
a dzisiaj sam. m ały człowieczek, pisma, [małejgo 
nędznejgo, ni.c omal znaczącego pisnra podpisać 
mu nie chciał, Honor, w którem  uczciwość my­
śli rzetelność stosunku względem sprawy pu­
blicznej żadnej zgoła roli me odgrywa. Honbr, 
pozwalający na szkalowanie! naiwyższej władzy, 
państwowe | za niedopuszczenie do s teru  rzą­
dów człowieka, którego kałumniator do k iero ­
wnictwa pisma oopuścić nie chce...

Dopiero dzisiaj tak i  Stroński, uderzony po 
kieszeni i ambicji, z pobudek niskich ,1 nik­
czemnych zdobywa się na półgębkiem puszcza­
ne w celach szantażowych powiedzenia, że na 
Korfantym „ciąży obowiązeł troskliwej pieczy 
o to. aby  tam na Górnym Śląsku wszystko 
dzijało sie dobrze' i godziwie i dla Polski po­
żytecznie", czyniąc aluzję do afery przemy­
słowców nierniecki-ch — wspólników . przy­
jaciół Korfantego.

Czyż nie prawda, że wart Pac pałaca. a 
pałac P aca?
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKTĘGO W Ę  I W OW IĘ
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Komisarz sowiecki". 

(30-proc. znika).
Czwartek, o godz. 7. wiecz. .Faust"
Piątek, o godz. 7. wiecz. „Tosca"
Sobota, o glodz. 3. pop. „Panic Kochanku" (przed 

staw ienie dla młodzieży sźkomei)i'

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. GrodecKa 2b 
Środa, o godz. 7 30 wiacz. „Prawo pocałunku". 
Czwartek, o godz. 7. wiecz. „P ra« o  pocałunku". 
Piątek o godz. 7. wiecz. „Prawo pocałunku".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul Słoneczna 
Środa o godz. 7.30 wiecz. „Pajac)JkV.- 
Czwarlek, Teatr zam knięty z powodu generalnej 

próby z ,.Mariny".
Piątek, o godz. 7. wiecz „Hrabina Marica

TEATR MłTYSfYCZNO-LTTERAC Ki „BAGĄTELA 
Program  obecny; .Koszałki-Opatki" rew ielka aktuul 

na. — VI. Mirski. — L. Haristen. —  W illy Ditiieh 
wirtuoz instrum entalny. — „Podatek obrotowy farsa 
aktualna.

Początek, o godz. 8 13.

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA
Piątek. 7. listopada V. Koncert abonam entowy — 

Em anuel Peuerm aiin, 'wiolonczelista.

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIM PEL
ul. Jagjeiloftska L. U. 

Środa. 3. b m o godz. 7.30 „Jedynaczka". 
Czwartek. G. b, m. o godz. 7.30 „Dzieci Ahaswera" 

na cel dobroczynny.

W IKTOR ŁABUŃSKI (Pianista), gra w poniedzia­
łek, 10. b. m. w gali Kasyna i Koła In. -art. Bi­
lety u Połoniećkiego (ul. Tańskiej). 6—2

KONARSKA WERONIKA, m atka dyrektora na­
szego wydawnictwa, zm arła we Lwowie w 67 roku 
życia.

Okrytem u żałobą naszem u towarzyszowi pracy i 
jego rodzinie, przesyłam y serdeczne wykazy współczu­
cia.

REDAKCJA.
„HRABINA MARICA". Em eryk K ahnan operet­

ką tą m ożna śmiało powiedzieć zawojował światową 
publiczność J e a tr a ln ą : od szeregu miesięcy teatry n io  
miedkie. węgierskie, czeskie, rum uńskie i t. d. grają 
„Hrabinę Marto* z olbrzym im  sukcesem tak kaso­
wymi. jak) i artystycznym .

UNIW ERSYTET LUDOWY IM. A. M ICKIEW I­
CZA urządza dziś, w [środę o godz, 7. wiecz. w sali m u ­
zeum przemysłowego przy ul. Hetm ańskiej (obok te­
a tru) odczyt prof. dr. Kulińskiego p. 1 ; ,,Mechanika 
życia".

W  sobotę. 8. ł>. m. w tej samej sali o godz, 7. w 
odbędzie się  wykład iprof. dr. E rnsta p t „Jak po­
wstał świat".

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Alccje m iały wczoraj tendencję zniżkową. Kursu akcji 
stanow ią obejcnie ułam kow ą tylko część ich rzeczywi­
stej wartości. Spodziewana jest popraw a tej sytuacji z 
chw ilą złagodzenia obecnego kryzysu gospodarczego 
oraz po zasileniu rynku pieniężnego większymi zuso- 
bam . gotówki, z chwilą otrzym ania pożyczki zagra­
niczne}.

W wolnych obrotach wc Lwowie płacono wczo­
ra j dolary ido 5.18 i .pół, kanad. do 5.02. kor. czes­
k ie  |do 0,1 ń- i pół, fr. fnanc.. do 0.28 i pół, fr. szwajc. 
do 0.98, funty 23.80 — .23.40 zł.

Akcie płacono Chodorów od 5.45, Cegielski 0.63. 
Ćmielów 0.53. Oikos 2.25. Pol. Nafta 0.18. Siersza 
górn .4.15. Tesp. 3.60, Zieleniewski 10 zł.

CENY ZBOŻA Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
wczoraj poszukiwano ziemniaków d.o celów przem y­
słowych. Ceny zboża nie uległy zmianie. Notowano: 
pszenicę 26 — 27.50. żyto 20 — 21. jęczmień 18 —  23. 
ow ies 20 — 22 zł

STATYSTYKA NIESZCZĘŚLIWYCH WYPAD 
KOW I PORANIElśt W UB. MIESIĄCU. W  Pogotowiu 
raiunkow em  zaopatrzono w m iesiącu październiku b. r, 
151 dzieci. 294 k o b ie t i 424 Mężczyzn. 15 kobiet |x>-

pełnfło zamachy samobójcze przez zatrucie się. po­
dobnie truło się 3 mężczyzn. 2 postrzeliło się. zaś 1 
kobieta i 1 męzczyzna, skacząc z pięter pozDawili się 
życia.

Najwięcej zanotowano udarów, gdyż 619. Zao­
patrzono 29 złam ań kości, 93 fa n  tłuczonych. 158 
ciętych, 30 kłutych1. 4 pOjStrztałowych. 28 ukąśzień it . U, 
[zianoi.owauo 119 zasłabnięć nagłych, 11 zairuć alko­
holem 12 przejechali i potrąceń, 36 osób zaopalrzono 
pokąsanych przez psy i 1. d

Dyżur stały utrzym ywało 6 lekarzy, 4 sanilar- 
juszy i 2 [woz'niców. Od początku ii r. zaopatrzono 
7.852 osób.

ZEMSTA BANDYTY. Iw an Hawryłóv. poszuki­
wany jest przez policję za liczne napady rabunkowe
1 kradzieże. których dopuścił się w powiecie bolńcc- 
kim  i pkolicznyich.. Oncgdnj wr-aeał z 'Mikołajowa do 
domu niejaki Michał Dubrawski. ITawryłów podejrzy- 
wał go o donosy w policji, przeto z zeinsly zaatakował 
Dąbrowskiego i począł strzelać do niego. Ńąpadnięlw 
zdołał jednak zbie.dz, pomim o oddanych do niego 10 
strzałów  karabinowych przez napastnika.

tlaw ryłów  idąc następnie w kierunku Woli Ma­
łej napotkał brata Dubiawskiego Zacharjasza, którego 
również napadł pobił i ciężko porani). Za zbiegłym 
bnnaj-tą zarządzono energiczny pościg.

OSZUSTWO PRZY SPRZEDAŻY SUKNA NA U- 
L1C.Y. Alikołaj Nowak, z Piadyk. .pow. kołomyjskia- 
go padł ofiarą oszustów ulicznych.

Onegdaj w «L Ruskiej ofiarował Nowakowi kupno 
m aterji jakiś rzekomy Czech. Gdy ten  nie chciai za­
w ierać transakcji przystąpił do Nowaka spólnik prze­
kupnia'! i nam ów ił go do kupna tej m aterji za 100 zł. 
na rachunek proszącego, podając, iż ów Czech nie 
chciał m u sprzedać tej m aterji jako „żydowi". Nowak 
7, .dobrego se.rca" spełnił prośbę proszącego. Po wrę­
czeniu 1 CK) zł. obaj oszuści Ulotnili się. Nowak na­
stępnie przekonał się, że wręczona m u ina tsrja  przed­
stawia wartość kilku złotych. Poszkodowany przecho­
dząc: wczoraj ul. (Legionów, natknął na Maksa’ Ro­
landa, który ofiarował m u również kupno materji. 
Pom ny swej przygody przywołał posterunkowego i 
spowodował odprowadzenie przekupnia do komisarjutu 
policyjnego. Tu zamknięto Rolanda do aresztu za upra-j 
w ianie handlu ulicznego bez koncesji.

NABYWCA NA RATY Bronisław  Huk, z Dawido­
wa, .przed kilku tygodniami kupując ubranie przy 
straganie Lei Kteinowej na placu Solskich, przy pró­
bie ubrał się w kamizelkę, z którą następnie ulotnił 
się. W czoraj „gość" ten m ając w kieszeni tylko 4 
zł., zjawił się ponownie przy tym  straganie, aby wy­
ekwipować się w  dalsze części gahdkroby. Kleinowa 
poznała iednak skradzioną kam izelkę na Huku. prze­
to spowodowała jego aresztowanie.

KRADZIEŻE „BALKONOW E". W realności przy1 
ul Kazimierzowskiej 1. 37, skradziono z ganku H. 
pięlra futro bobkowe.

Na szkodę Rózi Linderowcj przy ul. Kopernika 
I. 15. skradzione z gjajnku poduszkę i kołdrę.

W realności przy ul. Lenartowicza }. 23, skra­
dziono z balkonu dywan strzyżony, wartości 200 zł.

KIESZONKOWCY NA CZARNEJ GIEŁDZIE. M. 
Kahane, m ając w kieszeni zwitek 600 dolarów udał się 
na pzarną giełdę i fu  'jlowiadywat jsię o kursie tej wa­
lu t). Skorzysta! z tej okoliczności niesmany „dołi- 
juiaĘzi" i <skira'dł jbw-e dolary Mahanemu1. Poszkodowany 
doniósł o Mm (policji. podając, iż wedle informacji 
w aiuciarzy w zaułkach tych stale przebywają różni 
kieszonkowcy którzy polują n a  portfele nieostrożnych.

„WIZYTA" ULICZNIKÓW'. Stanisław Szostak 
w.raz z kolegami „zagościł" do realności przy ul. P o­
tockiego pod I. 23, gdzie poczęli rzucać kam ieniam i 
do okien m ieszkania dozorcy Feliksa Wiloszyńskieigó. 
Zaatakow any przy trzym ał Szostaka, [Chcąc go oddać w 
ręce posterunkowego. T en  jednak wyjął nóż z ukry ­
cia i 'zranił dozorcę nożem w rękę, poezem zdołał 
żbiedz. Zranionem u udzielono pomocy w Pogotowiu 
raiunkowem . Szostaka zaś aresztowała policja.

KRADZIEŻ I ARESZTOWANIA. Ze strychu re­
alności przy ul. Jagiellońskiej skradziono naczynia 
kuchenny i (wiktuały (na szkodę Magdaleny Mtymowiez. 
wartości 500 zł.

Jana Ksiąźkiewieza, aresztowano za kradzież ko­
ca z jpjowozu, stojącego na podwórzu w Ratuszu.

Stefana Piotrowskiego, .aresztowano za sprzedaż
2 kur, pochodzących z kradzieży.

Kazimierza (Halsu aresztowano za kradzież kieszon­
kową.

W ładysława Suczka, aresztowano za kradzież sto 
larskich narzędzi na szkodę N. Gorczyńskiego, do­
zorcy w Zakładzie sierot przy ul. Radeckiej

NIESZCZĘŚLIW E WYPADKI. Leib Korg. jadąc 
wozem ciężarowym przez ul. Zieloną spadł na bruk. 
przyczem koło przejechało m u nogę, zadając m u cięż­
kie obrażenia. Pogotowie rat. odwiozło K Korga db 
szpitala — Tu również odesłano Salę Pordes. która 
upadłszy złam ała obojczyk.

Karol Szmal, palacz maszynowy, popiekł się cię­
żko w obie ręce.

Sehulima ■ Leinwunda pokąsał dotkliwie pies. U- 
dzielono im pom ocy w Pogotowiu ratunkowem.

N A D E S Ł A N E . | x i
(Z a  t ę  ru b ryk ę R ed a k cja  n ie  o d p o w ia d a ) .

B a c z n o ś c i  W ie lk a  o s z c z ę d n o ś ć !

Restauracja I pokoje do Śniadań

J M  f ^  g% (pod zat-zudem D ąbrow skiego)
.  n U U S  <■ „ i .  C?^RNll£CK.Ea<w> 10 .

poleca znakom ite śniadania, obiady i kolacje, zimne i gurao 
przekąski Bufet bogato zaopatrzony. Wykwintny i sy ty  obiad
z 3 dań I — zł. O liczne odw iedziny  u p rasza  ZARZĄD.

Unieważnienie wynorów do hahału 
lwowskiego.

Nd w.czorajśzem posiedzeniu m ag is tra tu  
uroewiażniono w ybory  do  kahału  lwowskiego, 
przeprowadzone w i ecie !b. r.

Unieważnienie njastąpiło dlatego, że nje 
pgłoszono wyborów w  52 gminach należnych 
do lwowskie1! gminy żydowskiej.

Radjo w warszawie.
W ARSZAW A, 4. listopada. (A. W ) .  

Wobec wydania przepisów o racTjotetofonaeh 
wszystkie tutejsze redakcje, banki oraz domy 
pryw'atne nawet zakładają  u siebie aparaty. N a  
wiem domach widnieją już antenny.

Oszczednosef.
WARSZAWA, 4. listopada. VA. W.).

Od chwili wprowadzenia zło tego do dnia I-go 
Ustopiadd b. r. złożono w P. K O. oszczęd­
ności na 6 milj. zł.

P. Darowskf chory na serce
W ARSZAW A, 4. listopada. (A. W.).

Minister p iacy Ludwik Da>-owski zapadł na 
chorobę sercową co przyspieszyło podlanie się 
do dymisii.

Ue papierosów wypala Warszawa
WARSZAWA, 4. listopada. (A. W.),

W edług  obliczeń monopolu państwowego kon- 
surncjla dzienna papierosów w  W arszawie wy­
nosi 4,600.000 sztuk Certa wypalonych papie­
rosów wynosi 140.000 zł.

Groźba sfrejku kolejowego w Ausfrjl
W IEDEŃ, 4. listoplaidia. (A W.V Związek 

kolejarzy wiedeńskich uchwalił wręczyć zarzą­
dów) kol aj; państwowych rezolucję cio;magającą 
się na i ychm i as lowygo uwzględnienia żądań ko­
lejarzy najd[alej do ctfiia 7. b. im ,w! razie nie- 
uwzględńienia żądań uchwalono p rok lam ow ać 
strejk.

Uniwersytet Ludowy im. 0. fflichiewicza
we Lwowie.

rozpoczyna cykl wykładów p. t. ..Wszechświat, a czło­
wiek". Pierwszy wykład odbędzie się 5. XI. w środę, 
w sali Muzeum Przemysłowego ul. Hetm ańska, o 
godzinie 7-ej wiecz. wykładem prof. Dr. Kulińskiego, 
p. t. „M echanika Życia". I. cz. cyklu obejm ie ogółem 
10 wykładów: Dr. prof. E rns ta : „Jak powstał św ia t7" 
(8. XI. i 12. X I), Di prof Ar.ctowskiegp „Skorupa 
ziem i" (19. XI. i 21. XI.), Dr. Smulikowskiego: „Z ży­
cia .skał". (26. XI. i 28. X I), oraz Dr. prof. Zierhoffera 
„Zagadnienia życiowe na powierzchni z;em i‘

Bilety wstępu 50 gr., na pały cykl 1 zł. Młodzież 
i członkowie (płacą połowę, Bilety wcześniej do nabycia 
w Księgarni Ludowej, przy ul. Szajnochy 2.
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łtoruskupy wyborcze w Niemczech.
O widbKach i znaczenia zbliżających się 

wyborów w Niemczech pisze itow. :de Brouckere  
w brukselskim „Peuple" co następuje

Co przyniosą nowe w ybory  ? Bez wątpienia 
Zaznaczy się w nich silny zwrot w kierunku 
polityki rozsądku, pokoju i demokracji. W e­
d ług  ogólnej opinji socjaliści odzyskają znacz­
ną częśc tych m andatów, k tó re  straciły na 
rzecz komunistów, skrajna prawica nacjona­
listyczna zostanie zdziesiątkowana, demokraci 
powetują może klęskę, poniesioną 4. maja. 
S k ład  nowego parlamentu będzie lepszy niż 
starego. Ale czy Zdoła się w  nim utworzyć 
zdecydowana większość lewicowa ?

iWtajźne to p> tanie lecz trudno na nie od­
powiedzieć. Pod tym  względem położenie jest 
•w dałej zachodniej Europie podobne. W szę­

dzie socjalizm jest na drodze nieustającego ruz- 
W.OJA (oknzaly to  ostatnio w ybory  angielskie), 
wszędzie partjom prawicy będzie trudno rzą­
dzić przeciw' niemu lale wszędzie jeszcze przed­
stawiciele klasy robotniczej są za m ało  liczni, 
dby w swe wyłącznie ręce przejąć władzę. Dla­
tego żaden z obu wielkich potęg  ,ani socjalizm 
ani reakcja nie może wystąpić jako 'decydująca 
siła. Małe g ru p y  poboczne, przerzucające się 
to pa itę, (to na ow ą s tronę, rozstrzygają o p rze ­
wadze to tej to owej.

Jeszicze we wszystkich prawie krajach par- 
tjie „umiarkowane" mogą skutecznie popierać 
reakcję przeciwko nam. Ale to ich znaczenie 
rwać może tylko na k  ótką m etę ;  tem gorzej 

dla nich, jeśli je rzucą na szalę r e a k c j i !

Zamach na dykiatira Primo de Rfvera
PARYŻ, 4. listopada. Pisma niemieckie do­

noszą W edług  na djo depeszy z Barcelony wy­
konano tam że zamach na dyk tato ia  niszpań- 
skiego Primo de Riyejrę. General miał s łow­
ną utarczkę z pewnym oficerem, w trakcie 
k tó re j  w yraził się o  nim w  ohraźliwy sposób. 
Oficer wydbbył rewolwler i iodbał dwa strzały, 
k tó re  dyktatora zraniły w ramię.

LONDYN, 4. listopiada. („Inf. Międzynar.") 
W  angielskiej prasie podano niedawno po ­
głoskę, że Primo de Riwepa poczynił .starania 
celem zbliżenia się  do hiszpańskich socjalistów.

W obec tego sekre tar ja t  hiszpańskiej partji  so ­
cjalistycznej w okólniKU, wysłanym do partii  
socjalistycznych i prasy stw ierdza, że pogło­
ska  powyższa pozbawiona jest wszelkiej pod­
stawy. „Hiszpańska partjja socjalistyczn a —  
głosi okólnik — i hiszpańskie Zw. zawodo­
w e  nigdy nie współpracowały z rządem mo- 
rtarchistycznym, nie współpracują obecnie z 
d y k ta tu rą  wojskową i nie mają zam iaru  w spół­
działać w przyszłość  z żadnym politycznym 
systetmem rządów, k tóry  podobny byłby do 
obecnego".

E sali sądowej.
Zgwałcenie w parku Kilińskiego.

Przed Irybunałem sądu przysięgłych stanął wczo- 
ra i 18- letni A leksander Wójcikiewicz. p ryw atin  u 
czeń 8 ki. gimn., oskarżony o zbrodnię zgwałcenia 
18- lelniej panny X. Akt oskarżenia podaje, iż działo 
się to wieczorem 22. lijyca b. r. Oskarżony przystą- 
p  i wszy rtr spacerującej X. przedstawił się je f  jako 
znajom y jej narzeczonego, następnie podstępnie zwabił 
ją  na sam otną ścieżkę i tu  dopuścił się na niej gwałtu 
przyczem zaraził ją enorobą weneryczną. Omdlałą o- 
tiarę zdziczałego młodzieńca odszukała jej koleżanka, 
która spacerowała opodal.

Przez kilka dni ow a X. wrhz z narzeczonym  po­
szukiwała tego osobnika na ulicach m iasta. Ujęto go 
w ulicy Akademickiej i odprowadzono do aresztu. W 
śledztwie okazało się, że m a on  kilka podobnych 
spraw  na sum ieniu. W osiatnią noc syhves(rowrą do­
puścił się on podobnego czynu obok Szkoły Rade­
ckiej.

W czorajsza rozpraw a odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych ze względu na m oralność publiczną. Z 
powodu naprowadzonych nowych okoliczności, na wmó- 
se.k obrońcy d ra  Greko, trybunał postanowił akta tej 
spraw y odstąpić sędziemu śledczemu i rozpraw ę od- 
roem ć, ao ukończenia nowego śledztwa.

Proces o zbrndnię zdrady głównej.
W czoraj po trzydniowej rozprawie, zapadł wyrok 

w spraw ie oskarżonych M ulaka i 'towarzyszy. Sędziom 
przysięgłym (jTosławiono pvlanin co do zbrodni zdrady 
głównej i pytanie ewentualne w k ierunku zaburze­
nia spokoju publicznego. * ,

Na podstawie wrcrdyktu sędziów przysięgłych try ­
bunał skazał Michała Mulaka na 1 rok ciężkiego 
wiezienia za gwałt jmMiozrey a  Iwana Bogusza. Dmy- 
trę Bundziaka, Iwana Bojkę i Mikołaja -Wizińsitiego 
po 20 dni aresztu za niedozwolony kolportaż.

Prez. Masaryk do prez. U/ojciechow- 
skiego.

PRAGA. 4. listopada. Prezy ' nt Masą yk 
w ysiał ao  prezy fonta Wojciechowskiego na­
stępujący te le g ra m :

Dziękuję najserdeczniej Waszej Ekscelen­
cji za uprzejmy telegram- Jestem szczęśliwymi 
że Serca czesko - słowackie i polskie po łą ­
czyły' się w imieniu i icluchu waszego wiel­
kiego pisarza. Przejazd zwłok Sienkiewicza 
przez naszą republikę i wystawienie ich w 
Panteonie .między naszymi wielki,mii ludźmi by­
ło rzeczy wiście symboliczne. Nie wątpię, że 
zia tem  oołączemem serc pójdzie pionowa 
wspólnia praca icelem stworzenia podstaw  dla 
naszej teraźniejszości i naszej wspolnfcj przy­
szłość .

Bolszewicy o wojnie i p o k o j u .
MOSKWA^ 4. listopada. (AW). Artykuł 

wstępny „P raw dv“  omawia obawy żv .ązane z 
likwidlacją niebezpieczeństwa nietytko Wojny (do­
mowej leicjz i fwojny wewnętrznej. — P o  uznjaniu 
przez Francję możliwość Wojny s ta ła  się już 
nimło prawdopodobna. Sytuacja partj. kom u­
nistycznej stanie się (W njowych warunkach , 
trudniejsza. Włościanie i lobotnicy w warun- |

kach pokojowych szybko zapomną o korzy­
ściach osiągniętych przez wywłaszczenie zje- 
jmian z roli Przem ysł państwowy w zrasta, o raz  
indywidualne gospodarstwo włościańskie  i 
wreszcie trzecia siła — kap ita ł  prywatny. Ro­
botnicy zlekceważą poizeby rrynku włościań­
skiego. włościanie łatwo poadadzą się nieza­
dowoleniu1 z powodu pominięcia ich potrzeb . 
W  tyich warunkach wieś wspierać 'będzie no­
wą burżdazję. Partia  komunistyczna z g ó ry  
musi przewidzieć wszystkie te niebezpjeczęń- 
stw^a.

Ewakuacja upiorów.
PARYŻ. ,4. listopada. (AW). Były ajmbasa- 

dor carski przy rządzie francuskim Makłakow 
opuścił grniach ambasady rosyjskiej, k tó ry  na- 
'eży db najładniejszych oudynków w Paryżu, 
zabierając z<e sobą archiwa i wszystkie cenniej­
sze rzeeży. W yprow adzkę tę poprzedziła ko­
respondencja dyplomatyczna między M akłako- 
wąm a Herriotem  Herriot zażądał od  M ak ła -  
kowa przekazania jamoasady nowemu posłowi 
sowieckiemu, na co Makłakow odpowiedział 
odmownie, oświadczając że nie może przeka­
zywać poselstwa przedstawicielowi rządu, k tó ­
rego. nie uznaje. Gmach am nasady świeci obec- 

I nie pustkam i i strzeżony jest przez policję.
— *: 11 —

Polska czy Rzym?
Uf poniedziałek lb. listopada L r,

Ziilbisniy palsho-rD^yJskle.
W ARSZAW A, 4. listopada. J t  W.). 

W zWiąźku z przyjjazdehn posła  Wojkowa do 
W.arszawy rozpoczną się w  połowie listopada 
polsjkb - soWiecKie rokowania, lotyczące spraw 
wynikających z t ra k ta tu  ryskiego. Ze strony 
polskiej g łów na uwaga skierowana będzie na 
Stronę gospodarcza Możliwem jiest, iż w cią­
g u  rokowań zostaną ustalone zasady przyszłe­
go uk ładu  handlowego polsko - sowieckiego. 

—

Dzikie sceny ur Sejmie.
W ARSZAW A, 4. listcjpadb. (A. W.). 

Dziś o godz. 1-szej w kuloaracn sejmowych 
poseł Miedźiński znieważył rynn ie  posła Rab­
skiego. Dalszej bójce zapobiegli obecni przy 
tem posłowie. Powodem  zajścia był feljeton 
p. Rabskiego uzasadniający odmowę przyjęcia 
wezwania posła Miedzińskiego pozostający w 
związku z artykułem  „Wyzwolenia" przeciw 
Sienkiewiczów].

Życzenia socjalistów francuskich dla ang. 
Partii Pracy

PARYŻ, 4. listopada. Rada narodowa fran­
cuskiej partji socjalistycznej w ysłała  Idb an­
gielskiej Partji robotniczej Ust, gratulujący 
wielkiego sukcesu nrzy wyborach, który  ujaw­
nił się w zdbbyciu ponad 1 mil jon g łosów  
więcej niż _przy wyborach poprzedhich. List 
podnosi.^że p a r t  ja miała do Walczenia ze zjed­
noczonym blokiem burźuiazyjnym, k tó ry  roz­
porządzał olbrzymimi środkami.. a  tnimo to z
walki te j  wyszła wzlmorniona.

„   • • ■ • _.* i  * •

Socjaliści francuscy unobcc rządu.
PABYŻ 1, listopada (Pat.) ..F.re Nouvelle“ ko­

m unikując uchwalę Bady naczelnej parlji socjalisty 
cznoj' o udzieleniu poparcia rządow i I l .r r io ta  pisze: 
Radykali będą rządzili przy poparciu socjalistów , al­
bo też nie będą rządzili wcale Trafność tej form aty 
została niezbicie udowodniona przykładem  wyborów 
w D anji i Anglji gdzie będący u steru labtirzyści 
ponieśli klęskę w Izbie gmin będąc porzuconym i przez 
liberałów, ale liberali ponieśli z kolej i klęskę przy 
wyborach za to. że zajęli stanowisko przeciw rządowi 
Labour P arty  t

0 równouprawnienie kobiet
BIAŁOGRÓD, 4. listopada, (Pat). Kongres 

tak  zwanej Małej Ententy kobiet (tj. kobiet 
państw ndeżącylch ido M ałej Ententy) oraz Pol­
s k i  i G-ecji przyjął rezolucję, k tó rą  w ysła ł  db 
Ligi Narodów oraz do rządowi i parlamentów 
tych krajów należących do Ligi, k tó re  nie u- 
dziebly jeszcze Jkobietom praw politycznych 
Rezolucja domaga się zupełnego rów noupraw ­
nienia; politycznego kobiet, usunięcia nierów­
nego traktowania kobiet w  kodeksie jcyHYilnym 
oraz reformy ustaw odaw stw a dotyczącego dzie­
ci nieślubnycn.

U/yIew BbhU.
KOLONJA, 4. listopada. (Pat). Stan wody 

w Renie doiphódz' db, 7 i po i  m etra, tfroda za­
lała część ulic s tarego miasta i tunel kolejł 
elektrycznej. Donoszą, że jpowodź zagraża lin­
iom kolejpwym wzdłuż Renu! i Nekaru.

Próby restauracji K a lifa tu .
PARYŻ. 4. listopada. (Pat). „Chicago T ri-  

bune" dbnosi z Konstantynopola, że opozycja 
w  zgromadzeniu narodowem langorskiem1 prze­
ciw Kemalowi paszy już się rozpoczęła. G dvby  
akcja opozycyjna była  uwieńczona skutkiem, 
to  praWtdbpodobnie Kalifat zostanie w  Konstait- 
tynopolu przywrócony.
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Walka o kino tzyli Ideowa robola >>palr|o!6w*,
Stryj, w listopadzie.

Do niedawna jedyne kino „Sokół" w Stryja 
było dojną krową dla kliki grupującej się w So­
kole. Za darmo bilety, oraz proc. z kina stanowiły 
pokaźny dochód kiiKu „narodowych patrjotów" 
Z chwilą jednak powstania drugiego kina „w Na- 
rodnyni Domu" zaczęły się rwać boczne dochody 
tej spółki. Po Stryju cnouziły głuche wieści na 
temat prowadzących u.no, że ci pracują bez docho­
dów bo mała kliczka naciąga porządnie dzierżaw­
ców kina. Na dobitek tego zarząd Sokoła uchwalił 
odmowie raz na zawsze tutejszej P . P . S. sali na 
Zgromadzenia. Przeciw tej bandyckie] uchwale wy­
stępowało kilku uczciwych członków zarządu, ale 
pozostali w mniejszości.

Aby nie dać sobie zamknąć usr, korzystaliśmy 
z sali „Narodnego Domu". W  tym czasie starał 
się Dom Narodny ó „kino".

Między patrjotami „polskimi" z jednej strony 
a „ukraińskiemi" z drugiej s anął układ, ze za cenę 
meaania sali P . P  S. „patrjoci" polscy poprą ich 
prośbę o kino. Tak się też stało.

„Narodny Dom" dostał kino, a my zostaliśmy 
bez sali na zgromadzenia. Dzięki temu przez dłuż­
szy czas nie mogliśmy urządzać zgromadzeń i pro­
stować kłamstw, jakie na socjalistów' Obticie rzu­
cano.

Przed rokiem wybudował niejam p. Mayer 
ładną salę wedle planów urzędowych z przeznacze­
niem na kino i od niego kn ogromnej zgryzocie 
narodowyt-h bandytów dostaliśmy pozwolenie na 
urządzanie zgromadzeń w jego sali. Mając już salę 
do dyspozycji, zaczęliśmy zwoływać publiczne zgro­
madzenia przy udziale posłów, na których 2 do 3 
tysięcy słuchaczy zaznajamiało się z pracą w na­
szej partji i obłudą innych stronnictw a zwłaszcza 
ósemki.

Zadrżały łydki endeckim warchołom i posta­
nowili medopuścić do dania kina Mayerowi, w tym 
celu jeżdżono do Warszawy, Stanisławowa, Lwowa 
i przy pomocy endeckich posłów tak długo inter­
weniowano az województwo odmówiło pozwolenia 
na to kino.

Do walki tej wciągnięto kino „Narodnego 
Domu" i ładne mieliśmy widowisko, kiedy naro­
dowy demokrata Patryn  razem z Ukraińcem nie­

jakim  Jackiewiczem ratowali swoje dochody przed 
konkurencją „żyda". I  cara walka powstała w oba­
wie o dochody kliki pod pozorem nie dać kina, bo 
to „żyd".

W  międzyczasie zawiązał się u nas oddział 
LwowsKiego Uniwersytetu Adama Mickiewicza. 
Główny oddział we Lwowie podał się o „kino" 
w sali Mayera. Zaczęła się więc nagonka na Uni­
wersytet zakończona dzięki ulegtośii wobec bandy­
tyzmu wojewody rozwiązaniem (!) przez wojewódz­
two oddziału Uniwersytetu Ludowego, zaś endek 
Neuman, adwokat, został na ulicy wy policzkowany 
przez członka rodziny Mayera za rzucane obelgji.

Ja k  dalece warcholi endeccy szli przeciw udzie­
leniu kina Mayerowi może posłużyć fakt, że zakład 
głuchoniemych we Lwowie chciał gran w tym kinie 
na swój dochód, to wszechwładny do niedawna 
Patryn nie dopuścił do tego.

Po walce Patryua i Neumana przeciw P.P .S . 
zaczął Patryn walkę przeciw tej części inteligencji, 
która nie chciała iść za jego szalonymi pomysłami. 
Sprawę tę poruszył juz „Dziennik Ludowy" W alka
0 to kino przybrała już takie rozmiary, że minister­
stwo zainteresowało się tą sprawą i w zeszłym ty ­
godniu wydelegowało referenta do zbadania sprawy 
na miejscu.

Na skutek tego, pismak endecki napadł znów 
na nas w swym rynsztokowym piśmie, napadł także 
na delegację która jecbaia na zjazd spółdzielczy 
do Lwowa, w mniemaniu, że oni jechali w sprawie 
kina aż do W arszawy, W  ooawie o swój dochód 
z kina Sokół drze szaty kanalja i wzywa posłów
1 senatorów enaeckich aby go ratowali.

Sytuacja dziś jest taka, że wszystko co uczciw­
sze z Sokoła uciekło. Sokół bojkotują, nie mówiąc 
już o żydach i ukraiucach, polska klasa piacująca, 
oficerowie i większa część mtel.gencji która z kliua 
której przewodzi Patryn i Neuman nie chcą mieć 
nic wspólnego. To też kino „Sokół" świeci pust­
kami. Gzy więc Uniwersytet Ludowy Adama Mic- 
k.ewicza dostanie pozwolenie na otwarcie kina 
okaże s;ę nie długo. Życzyć by sobie należało, aby 
to się stało jak  najprędzej, gdyż zachodzi obawa, 
że zwłoka może spowodować u obłąkańców endec­
kich objawy żółtaczki.

szczegółowo opiacowany elaborat kol. Nowa­
kowskiego o projekcie ustaw y o ogólnem ubez­
pieczeniu spolec/nem, mający z inicjatywy Re- 
orezem ac ii Związków Zawodówych Dwoiwla 
wyjść w’ naibliższ/yir czasie w formie broszury, 
poprzeć jak najgoręcej wś''ód kolegów. O m a­
wiany był również projekt ustawy o umowie 
O pracę oficjalistów (pracowników' umy­
słowych) jak też  i sprawra pominięcia .pra­
cowników umysłowych przy uchwaleniu przez 
Sejm ustawy o ubezpieczeniu na wypadek bez­
robocia. — W o b u  tych sprawach postanowił 
Zjazd zwrócić się za pośrednictwem k ó ł  sej­
mowych ao Rządu o jaknajrychlejsze załatwie­
nie tych kila ogółu  pacowników innrysł iwych 
tak  ważnych ustaw.

Postanowiono nadto przeprowadzić w  jak- 
n;,t krótszym czasie rejestrację bezrobotnych, 
celem rozpoczęcia akcji pomocniczej.

W  sprawie wydalonych pracowników !woW: 
skiego oadz lału „Poiminu' . postanowiono v/pły 
nąć za pośreunictweim kl ibów sejmowych na 
Ministerstwo Przem. j Handlu, by zarządziło 
oofnięc:e apelacji, wniesionej na skutek wyroku 
zapadłego w  Sądzie przemysłowym, mocą k tó ­
rego przyznano pracownikom należne: im od­
prawy.

Zjazd zamknięto wyrażeniem podziękowa­
nia lwowskiemu Związkowi za podjęcie inicja­
tywy i uuprowadżenia do pomyślnych rezulta­
tów1 idei zjednoczenia ruchu zawodowego p ra­
cowników umysłowych przem ysłu naftowego 
w Polsce.

Zjazd pracowników naftowych.
Dnia 1. i 2 hm. obradował we Lwowie 

Ztazd delegatów wszystkich organizacji o ia-  
downikow umysłowych [przemysłu naftowego 
w Polsice. Delegaci zastępywali przeszło 2500 
zorganizowanych pracowników naftowych 
wiszystkieh kategorji.. następujących miejscowo­
ści . Bitków. Borysław', Drohobycz Dziedzice, 
Krosno, Lwów, Trzebinia Warszawa.

Po zagajeniu ukonstytuowało  się prezy- 
djum Zjazdu, do ktorego  weszli kol. inż. Ko- 
bak (Borysław) jako przewodniczący, Dr. Bu­
ka  r tyk (Lwów) i Klijmek '(Krosno) jako zastęp­
cy. kol. Szubański CWarszawa) i Rosenman 
(Lwów) jako sekretarze, kol. Mayer (Lwów) 
jako referent prasowy. Protokołuje kol. Kim- 
melheim (Lwów).

Imieniem Reprezentacji Związków Zawodo­
wych na terenie Lwowa, przywitał Zjazd kol. 
Pijała, k tó ry  w gorących słowach życzył mu 
pomyślnych wyników obrad, poczem uchwa­
lono wysłać depeszę do odbywającego się ró­
wnocześnie w Warszawie Zjazdu ogolno-pań- 
stwowego delegatów Związku pracowników u- 
ulmyiśłowych, solidaryzującą się z dążeniami 
tegoż w sprawie rozszei zenia ustawy o ubez­
pieczeniu na wypadek bezrobocia na pracowni­
ków umysłowych, oraz z uchwałami, mającymi 
się powziąć w  spawie walki z drożyzną.

Tematęm obrad samęgo Zjazdu była sp ra­
w i  utworzenia centralnej organizacji, obejmu­
jącej Wszystkich pracowników umysłowych 
przemysłu naftowego w Polsce, oraz powzięcie 
uchwał w sprawie ponrawy obecnego położenia 
ekonomicznego pracowników tegoż przemysłu1.

Po dwudniowych obradach  ustalono plat­
formę dla wspólnej organizacji, przyjmując z 
małemi poprawkami wzorowo opracowany s ta ­
tu t  Związku Krośnieńskiego i ustalając na frijej 
sce siedziby centralnego Związku Borysław.

Dla wprowadżenia w życie organizacji central­
nej, wybrano Tvm.cza.sowy Komitet Organi­
zacyjny, w skład! Ktorego weszli: 7 członków 
W ydziału Zespołu Związków pracowników u- 
mysłowych przemysłu naftowego w Borysła­
wiu. oraz po 1 dćlegcaie! ze Lwowa, Warszawy. 
Dziedzic, Krosna, Drohobycza i BitkoWa.

Po załatwieniu s ta tu tu ,  komitet organiza- 
zacyjny zwoła jiierwszy konstytuujący Zjazd 
dćlegatów wszystkich kół.

Njastępnie Zjazu stwierdziwszy krytyczne 
położenie ekonomiczne, w jakiem znajdują się 
pracownicy umysłowi przemysłu naftowego, 
postanowił natychmiast poruczyć poszczegól­
nym kołom wszczęcie akcji, zmierzającej do 
powrotu zaniechanego swego czasu przez prze­
mysł naftowy, stosowania wskaźnika drożyź- 
manego. ustalanego przez Główmy Urząd Sta­
tystyczny w W arszawie, a (a  z ważnością od 
chwili zaniechania. iW ten sposób pokrzywdzeni 
dotychczas w Wysokim stopmu pracownicy u- 
mysłowi dążą do zrównania ich przynajmniej 
pod' tym względem z [pracownikami fizycznymi. 
Ponadto poruczono poszczególnym kołom 
wlszcząć akcję w kierunku przejęcia obowią­
zku opłacania wszystaich świadczeń ubezpie­
czenia społecznego, o raz  poda tków  z uposażeń 
służbowych, przez pracodawców, jakto  ma do­
tychczas rm escc w większości przedsiębiorstw 
naftowych.

Kol. red. Funkenstein poruszył w swoich 
referatach sprawy prasy zawodowej i ubezpie­
czenia S|X>łecznego. Co do pierwszej Zjazd1 w y­
raził nadzieję, że w najbliższym czasie uda się 
zmienić organ zawoaowy „Dwutygodnik Naf­
towy,44 na czasopism o tygodniowe, co w  vyy 
sokim stopniu przyczyni się d'o wzmocnienia 
organizacji i solidarności zawodowej.

Co do drugiej sprawy Zjazd postanowił

Redukcja liczby świąt
Rada ministrów uchwaliła projekt rozpoizą- 

dzenia prezydenta Rzeczypospolitej, przewidujący 
redukcję świąt w Polsce do liczby dziesięciu.

Pozporządzenie przewiduje świętowanie nastę­
pujących dni (pró z niedziel): Nowy Kok (1 stycz­
nia), Trzech K róli (6 stycznia), Trzeciego Maj; 
Wniebowstąpienie Pańskie, Boże Ciało, św. Apo­
stoł. P iotra i Paw ła (29 czerwca,, Wniebowzięcie 
NMP. (15 sierpnia), W szystkich Świętych (1 listo­
pada), Nienojtalane Poczęcie NMP. (8 grudnia), 
p iem szy dzień Bożego Narodzenia (25 grudnia),- 

W edłng projektu w zakładach pracy (z wy­
jątkiem sklepów), w których pracownicy w więk­
szości należą do jednego nie rzymsko-katolickiego 
wyznama, dni świąteczne. Trzech Króli (6 stycz­
nia), Wniebowstąpienie Pańskie, św. Apostołow 
Piotra i Paw ła (29 czerw ca), Wniebowzięcie NM P 
(15 sierpnia). W szjstkich Świętych (1 listopada) 
Niepokalane Poczęcie NM P. (8 grudnia) mogą być 
zastąpione przez mniejszą liczbę dn: św iątecznycb. 
uznanych przez wyznanie większości pracowników 
za obowiązujące

Projekt rozporządzenia dotyczy również pracy 
najemnej w dni świąteczne w rolnictwie, leśnictwie 
i ogrodnictwie, moc obowiązująca rozporządzenie 
to ma otrzymać z dniem 1 stycznia 1925 roku.

% Kół Kolejarshict? w Stryju.
W zeszłym miesiącu ob,ął urząd  tlaczelnike 

ruichu p. Bartel. Celem powitania go  i zło- 
! żenią żądań udali się z ramienia sekcji kon- 
(doktorskie, Z. Z. K. tow. Ożg a, 'Półchłopek i 
Sucharski, zaś z ramienia sekcji ruchu tow. 
BryoTa. Tow Sucharski zaznaczył, że pi zedsta- 
wiciele o-ganizacji klasowe; bronić będą zaw ­
sze pracownika kolejowego tam , gdżic Się 'zy- 
lta na naruszenie uz \sk an y ch  praw. Następnie 

'delegaci poruszyli liczne niedomagania, rak dz;- 
ką  redukcję, skutkiem której n 1 p pociągi' 
mampulacyjlne na Lwówi i Ławozcnfe mlitk dti- 
żej pnący mają 1 j tk o  po  2 konduktorów  do prze 
taczania; dalej bezwzględne przeznaczacie egza 
minowianych konduktorów do innej, gorszej 
służby.

Nowy naczelnik p. Bartel, obiecał p o ru ­
szone sprawy pomyślnie załatwić.

Nlależy się spodziewać. ż>e p. Bartel pójdzie 
w śiaciy swego poprzednika i wiele n iedom a­
gać. krzywdzących persona), usunie, by tym 
sposobem między władzą, a Związkicjm ZZK.. 

| utrzym ać zgotme stosunki.
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uregulowani* prac w przemyśle naftowym.
Na posiedzenia Komisji dla regulacji płac ro 

botników przemysłu naftowego, na podstawie obli­
czenia, skon-itatow ano w zrost drożyzny artykułów 
żywnościowych od 23 w rześnia do 30 października 
1.924 o 4'396°/o a wzrost drożyzny artykułów 
odzieżowych o 2’335 °/0.

Ponieważ 75»/0 poborów zmienia się weale 
3tanu artykułów żvwno.ściov ych, a 25°;„ poborów 
wedle artykułów odzieżoivych, przeto przeciętny 
wzrost drożyzny wynosi 3'88°/0.

Zaęem pobory robotników naftiwych na mies. 
listopad 1924 ustala się

Bury sław: K rosno: Bitków:
i . kat. 5'09 Zł. 5-00 Zł. 5-00 Zł.

I I n 4-02 W 3 83 „ 3'83 ;
n i. » 2 76 n 2-59 „ 2 32 „
IV . V 1-61 1-43 n 1-13 „

Stróże i furmani za 12 godzin pracy pobierają 
piacę szychtową II . kategorji.

Ryczałty półmiesięczne dla w szystkich Zagłębi:
I. kat 22-42 Zł. I I I .  kat. 12 86 Zł

ĘT n 13-48 „ W .  „ 4-82 „
Stróże i furmani za 12 godzm pracy pobierają 

ryczałl I I I .  kategorji.
R afinerje :

Dodatek do U l. kategorji palaczy destylacyj 
nych, czyścicieli pras i kotłów wynosi 54 gr. na 
dniówkę.

Dodatek dla robotnic IV . kat. w świeczkar- 
niach, rozlewniach parafiny i laboratorjach wynosi 
35 gr. na dniówkę.

Relutum w ęg lo w e-
Wysokość relutum węgłowego ustala się dla Zagłębia:

Boiysław i Bitków 4-90 Zl. za 100 kg.
Krosno i Dziedzice 3-92 Zł. za 100 kg.

Relutum za naftę ustala się — -28 gr. za 1 litr.

— Nie! — odparł France. — Stanęła. Nie 
idz'6 jakoś. Jestem  zablokowany,

—  Pan i zawołał przyjaciel zdumiony — Chyba 
pan żartuje!

—  Bynajm niej! odparł France spokojnie. — 
Niech pan sobie wyobrazi, że doszedłem do sytu 
acj., w- której jedna z osobistości w mojej powieści 
staje się bohaterem. Powiedziałem więc sobie : J e ­
stem na fałszywej drodze!

Bo France nie uznawał pozy bohaterskiej.

Zjazd pracowników gastronomiczno-hotelowych.
D nia 23. października 192-1 onnyła się konferen­

cja Okręgowa związków zaw. prac. gaslronomiezno- 
hotel. Zjazd obradowa) w lokaju związku zaw prac. 
gaslr. hotelowych we Lwowie, Rytnfek, 1 3. i -był obe­
słany przez delegulów ze wszystkich oddziałów-.

Przew. lwowskiego związku Iow. Helj, zagait 
obrady i w dłuższem przemówieniu pizedslawił ko­
nieczność łączenia Iw . zaw. jirae. gaśtr hotel, w ca­
łej Rzeczypospolitej, w inyśl uchwały Ł  Zjazdu, któ­
ry  się odbył w Lodzi.

Przystąpiono do 1. punktu porządku dziennego 
Unorm owanie spraw adm inistracyjnych i stosunek od­
działu do okręgu.

To w. Ilryceńko (Tarnopol) określi! rozwój or­
ganizacji tarnopolskiej, «śe dzięki zrozum ieniu dla spraw' 
związkowych, wszyscy prac. w zawodzie gastr.- hol. 
są  zorganizowani w związku zawodowym.

Tow. R osuunan  (Stanis}awrów), omawiał sprawę 
ustalenia jednolitych wkładek oraz podporządkowania 
się u< hwalom zjazdowym.

Tow-. Sz\m onicz (Przem yśl) powoła! się na okól­
nik Zarządu Citownego. w sjirawie ojilacania funk 
cjoixar.ju.szy- związkowych oraz sekretarza.

Tow. C.harfrp (Borysław) podniósł zasługi Za­
rządu lwowskiego, około wprowadzenia warunków 
praeyt i fpłticy w oddziałach: L Iwzywał zjazd do należy ­
tego zorganizowania oddziału w Borysławiu,

Iow-. Dell podniósł konieczność wysyłania dele­
gata do oddziałów, nadto. że każda akcja w danym ,

oddziele wywiera wpływ na oddziały inne w okręgu 
dlatego oddziały jnają ten sam obowiązek jak*Okręg.

Tow. jFlcischman (T.wów) zaznaczył, że zamierzenia 
te. w inne być przez oddzia ły : poparte, dlatego Iow 
zorganizowani m ają brać udział we wszystkiem, cc jest 
w łączności z ogólnym rueliem  robotniczym.

Tow Indyk (Lwów) zdał spr.awozdanie z obrad 
Zjazdu łódzkiego.

N astępnie przystąpiono do wyboru Zarządu Okrę­
gowego. do którego weszli, tow. Dell jak przew.. Ro- 
sernnan zasl. przew., Fleisclim an sekr.. jako człon­
kowie Zarz. Okr. tow.. Szymonicz. Cliarap. Bechtloff. 
Indyk, Teeman. Dutka.

N astępnie Iow. Dutka odczytał rezolucję, która 
została przyjętą przez aklam ację Konferencja oki. 
stw ierdza konieczność zakładania w łasnych w arszta­
tów  pracy  i -uchwala, żc oddziały winne zakupić udzia­
ły Spółdzielni prac. gastr.- hotel, we Lwowie, w ta­
kiej ilości, jaka odpowiada liczbie członków- w danym 
oddziele.

konferencja okr. wita zwołanie Międzynar. Kongre­
su  Prac. gastr. hotel w Berlinie, który popchnie 
podniesienie zawodu na wyższe tory i przy-zyni się 
do hasła międzynarodowego zjednoczenia ruchu ro ­
botniczego.

Tow. Dell zakończył obrady apelem do delega- 
ifów, fby 'przez dalszą solidarną |)racę działali dla 
dobra spraw y robWtniczej. ,

„Zawsze wierzyłem — rzekł pewnego razu — 
że jedyną rzeczą rozumną jest szukanie przyjem­
ności®.

Rada Robotnicza P . P . S. i Zarządy Związ­
ków Zawodowych w Borysławiu zawiada­
miają, że duia 8  listopada 1924 r. o y. 21/* 
po południu w Domu Ludowym w Borysławiu

odbędzie się

Zgromadzenie Ludowe
ku czci św. pamięci towarzyszy 

Franciszka Cywińskego, Wasyla Halibardy i M i­
chała Matwijowa, poległych dnia 6 listopada 

1923 roku.

RADA ROBOTNICZA P. P. S. i Zarządy- Związ­
ków Zawodow-ych w Borysławiu wzywają towarzyszy 
i towarzyszki do wspólnego złożenia wieńców

Dnia 8. listopada po zgromadzeniu ludowem na 
mogile tow. tow .Cywińskiego i Halibardy w- Borysła 
wid.

jVCotatki arhjsttłczne.

Anegdotki z życia Anatola 
France’a.

Zgon wielkiego pisarza francuskiego wywołał, 
oczywiście, na łamach prasy francuskiej wspomnie­
nia anegdotyczne z jego życia.

Pewnego razu Anatol France i Jaures wy­
brali się do jednego z miasteczek Francji połud­
niowej dla wygłoszenia tam odczytów.

Gdy przybyli na stację tego miasteczka, pod­
szedł do nich organizator owych odczytów i choć 
nieznał ich osobiście, to jednak zwrócił się do Jau- 
resa z temi słow y:

— Jeżeli się nie mylę, to mam zaszczyt mó­
wić z obywatelem Jauresem.

— Oto, co znaczy sław a! — szepnął na te 
słowa France do ucha przyjacielowi.

Na sali Jaures wystąpił p;erwszy z odczytem. 
Gdy zaś skończył, przewodniczący uroczystości, 
poczciwy obywatel miejscowy, podniósł się z krze­
sła i nie mogąc przypomnieć soLie nazwiska dru­
giego prelegenta, zaanonsował:

Teraz przemówi pan A nato l!
Oto, co znaczy popularność! — szepnął usły­

szawszy łę zapowiedź, Jaures do ucha France’a.

Jakkolwiek, wydawszy swe „Noces Corint- 
hiennes® France cieszył się już rozgłosem, to je d ­
nak kata jego była pusta, z radością w ięc podpi­
sał kontrakt z pewnym wydawcą na przedmowę 
do nowego wydania utworów Mołiere’a. W net jed ­
nak przyszło też powodzenie finansowe i France 
zapomniał o kontrakcie ‘Wydawca wszakże nie

zapomniał o nim i w 1908 r. wezwał słynnego pi­
sarza do dotrzymania uruuwy, dając ma 48 godzin 
do namysłu.

Zakłopotany, F ran ie  pobiegł z tern wezwa­
niem do swego adwokata, którym był przyszły 
prezydent Franej> Rajmund Pomcarć*.

— Co robić?
— Ależ dotrzymać zobowiązania1 Cóż to zna­

czy dla pana napisać pięćdziesiąt stronic do po 
ju trza!

— Niemożliwe!
— Posiada pan talent genjalny!,..
— Talent, to tylko wielka cierpliwość!
Należy dodać, że France tworzył bardzo w olno.
— Ależ, cóż znowu! — zawołał! — Poin­

care. — Proszę siadać i pisać
— „Molićre był paryżannem® — poczem do­

dał: — Oto jest początek. Pozostaje panu tylko 
pisać w dalszym ciągu.

I  rzeczywiście, dwa te wyrazy, podyktowane 
przez adwokata, skierowały tak szczęśliwie myśl 
France’a, że nazajutrz wieczorem pięćdziesiąt stro­
nic przedmowy było gotowych i stanowiły praw­
dziwe arcydzieło.

W 1STAW A GWIAZDKOWA w Tow. Sztuk P ię­
knych będzie otw arła z końcem nieżąeego m iesią­
ca lub z początkiem grudnia. W bieżącym  roku. wy­
stawa ta obejm ie i jwace artystek 'zgrupowanych w 
Związku Artystek Polskich, które corocznie urządza­
ły' odrębnie Gwiazdkową W ystawę i sprzedaż. Jak 
się dowiadujemy. W ystawa łna  być bardzo urozmaicona, 
ceny prac i .szkiców przystępne, przytem  zakupione 
obrazy wydawać się będzie natychm iast nabywcom. 
Bliższe szczegóły doniosą kom unikaty 'Iow . Przyjjaeiol 
Sztuk w najbliższej przyszłości.

Dosadnie charakteryzuje zapatrywania F ran­
ce a, jako pisarza, następujące wspomnienie:

Gdy France pracował nad powieścią z czasów 
wielkiej rewolucji francuskiej „Dieux ont soif“ , 
jeden z przyjaciół zwrócił się do niego z zapyta­
niem :

— Jakże, mistrzu praca postępuję?

£  wtjdawnictw.
V yszedł z druku Nr. 60. tygodnika ..Głos P ra  ■ 

wdy". T reść: Męski krok prem iera — W  S.. P.
Skrzyński jirzed sejmem. Nie wie lewica, co czyni 
prawioa. A. Uziembło. W  89-tą rocznicę urodzin Bo­
lesława 'Limanowskiego. W. Stpiczvński. iM. Wyzn. 
retL. i iOświuty walczy z jnouką — n. Łajdactwo try­
umfujące — V . Stpiczynski. Bałamuci wa Spółki Kos­
mowski — Rozwadowski. Rewe.Iacyjua biografja gen. 
Sikorskiego. P. Henryk Korab- Kucharski ma rację. 
Contra 4wnoś m ores. W prowinejoualnem  bagnie. Sej­
m owi pod uwagę. — W. S. Kwestująca policja. — 
W. S. Z tragedji inwalidzkiej — en. Redakcja i adm i­
nistracja, W arszawa, Szpitalna 1. 1.

^Kom utukahł.
X OGŁOSZENIE. Dyrekcja Kolcji państwowych 

ogłasza w ..Monitorze Polskim " rozpisanie publicz­
nego przetargu na dzierżawę restauracji II, i III. 
klasy na dworcu kolejowym w Samborze.

T erm in  do wnoszenia ofert upływa z dniem  21. 
listopada 1924, godzina 12-ta w pot a (lnie.

Bliższe w arunki rozpisania przejrzeć m ożna w 
M ydziale II. Dyrekcji ko le ji państwowych we Lwowie, 
ul. Zygmuntowska I 3, A. parte r drzwi nr. 6. a także 
w kolej-owym urzędzie ruchu w Samborze. 1000—1

X ..ŻYCIE". W spólne posiedzenie nowegp i starego 
Łarządu. i Komisji rewizyjnej, odbędzie się w środę, 

dnia 5. b. m. o gódz. 19-tej w lokalu przy ul. Syks- 
tuskiej I. 21. II p —2



-DZIENNIK L U D O W Y ' Nr 25:3

zakupić
tanio T R A

u ARTURA PEJTZERA — Lwów

jssśsar iV» Li' f im Ę il: mana S
SPECJALISTA CHOROB SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH

r,l* llilillC 7 Arrfpl b' sekiindai fusz szpit. powsz. 
» T .  I U I J I  n r u c i  ordynuje od 12— 1 i od 3 — 6 

L w ó w , ul. P o d le w s k ie g o  6 . —3

U f a  n i  stołow e, dziesiętne, w ozow e, osobow e, bydlęce, 
W d y i  odw ażniki, pasy, cem ent, piece żelazne, kuchenki, 
pum py, b lacha  pocynkow ana, papa, m otory, obrab iark i, 
u rządzenia  m łyńskie, transm isje , narzędzia  poleca 944—

„ P I L O T "  L w ó w ,  B a t o r e g o  4 ,
Oddziały: Tarnopol, Pcdwołoczyska.
B O K  ZAŁO/.ENTA 1881. iO

ALOJZY iHUS lER LWÓW RYNEK 3 8
POLECA

F A R B V, L A K I E R Y ,  OLIWY,  B E N Z Y N Ę  
i A R T Y K U Ł Y  DOMOWO-GOSPODP RCZE

Herbatniki
pierwszej jakości w wielkim 
wyborze oluua tu k  :rn ia  
JURKIEWICZA, L w ów , 

ul, S y k s tu s k a  21,

Po przerwie wywołanej stosunkami powojennymi otrzy­
mać można ponownie słynne medalami wystaw świa­
towych odznaczone i od przeszło 20 lat zaprowadzone 
Nacieranie ból uśmierzające na R e u m a ty z m  bole, 
oraz wszelkie łamania

1001—1N E R W O L
Dra F ran zesa  w Tarnopolu . C epa obecna flakonu 2 zł. 
P rzy  nad esłan iu  z góry p rzekazem  pocztowym  20 zł. 
w ysyła  się 10 flaszek franco n ie  licząc rów nież  opa­
kow ania. Dostać m ożna  w e w szystk ich  aptekach, żą­
dając w yraźnie Nerwolu Dra Franze&a z m ark ą  o ch ro n ­
n ą  Olbrzym z młotkiem aibo po ad resem : Dr. Ju ljusz 

L ranzes A ptekarz w T arnopolu  Nr. 30.

„ G R A R K A ” IUIAREK SEIDE
L w ó w , u lic a  K R Z Y W A  1.

posiada zaw sze n a  składzie:
1 1

PAPIERY urszelKlega rodzaju i tormatu
P R Z Y B Ó R ?  D R U K A R S K I E  Rypały, szufle, 

wierszowniki itp.

M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
Masa walcowa, Farby d ru k a rsk ie  dr. Rattner S. A.
Zastępstw o n a  Polskę odlew ni czcionek 1 lln jl m osiężnych 

POPPELBAUMA we WIEDNIU. 12 5

%
X I I .  Z w y c z a j n e

z e n
członków Spółdzielni kolejowej

* „OSZCZĘDNOŚĆ”
Lwów 2 -- Warsztaty

odbedzle sią w sali Związku Zaw o­
dowego Kolejarzy Gródecka 69. 
dnia 7-go listopada br. o godz. 5. 

popołudniu.

Porządek dzienny:
Wybór delegatów.

998— 1 Rada Nadzorcza,

KOMUNIKAT.
P O Z N A J  S I E B I E .  Kim je- *

steś ? kim być możesz V C harakter, 1 
z d o l n o ś c i ,  p r z e z n a c z e n i e .  
Jeżeli Ci brak energji, równowagi, je­
żeli nie w iesz jak żyć, postępować, 
aby zwycięsko przeciwstawić się lo­
sowi, zwróć się do p. Szyllera-Szkol- 
nika, znawcy dusz, au tora prac nauko­
wych, Nadeślij charakter pisma swe­
go, lub zainteresowanej osoby. Na­
pisz rok, miesiąc urodzenia, kawaler, 
żonaty, wdowiec, ile osób najbliższej 
rodziny. Na tych danych otrzymasz 
listem poleconym naukową szczegó­
łow ą analizę charakteru. Określenia 
ważniejszych zdarzeń życiowych, Od­
powiedzi na szczerze zadane pytania, 
również horoskop ułożony przez słyn­
ne medjum Miss Ewigny. Analizę-ho- • 
roskop w ysyła się po otrzym aniu Zł. ' 
S —. Jeżeli wziąć pod uwagę, że wy- 1 
konanie analizy wymaga poważnej 11- 
mysłowej pracy, koszta ogłoszeń, po­
cztowe etc ., wyżej oznaczona suma 
nie jest z£yt wysoka Osobiście przyj­
muję 12—T pp Uoświadczenia nau 
kowe pana Szyllera-Szkolnika zaszczy­
cone chwalebnymi protokołami nau­
kowych Towarzystw W arszaw y, świa­
dectwami najwybitniejszych powag 
świata lekarskiego i odezwami prasy 
Książki nadzwyczaj ciekawej treści 
naukowo-pouczającej; Katalog ilustro­
wany darmo. Na przysyłkę dołączyć 
znaczek pocztowy. — Adres : —

W a r s z a w a ,  
P s y e h o - G r a f o l o g  
S z y l le r  -  S z k o ln ik  

P ię k n a  2 5 .  — P o k ó j  14.
TELEFON 506—09.

914—1

[Maks Glas r̂man)
L W Ó W  .<v

Stowarzyszenie Mechaników Polskich z Ameryhi s-ka flhc.
W a rsza w a , M a r sz a łk o w sk a  4 6 .  Tel. 1 0 6 - 9 9 .

920—3 Poleca wyroby własnych krajowych wytwórni.
Obrabiarki do m etali :  tokarki, w iertark i, strugarki pod łużne i poprzeczne, d łu tow ­

nice, gw inciarki, szlifierki narzędziow e, gryzarki un iw ersa .ne , ryflark i i t p.
Obrabiarki do drzewa: gatry, p iły  taśm ow e i tarczow e, strugarki, w iertark i, frezarki itp.
Narzędzia do m e ta li : frezy różnego rodzaju , rozw ierlark i, gw intow niki, im adła  rów - 

uoległe ślusarskie i m aszynow e, przyrządy do frezow an ia  i szlifow ania n a  tokarkach , po 
dzielnice u n iw ersalne  i t. p.

Maszyny ro ln icze : k ieraty , sieczkarn ie  i p rzestaw ki un iw ersalne .
Odlewnia żeliwa: odlew y m aszynow e i k o ła  rozpędow e i dnow e (z ohrobką/ pędn ie  

(transm isje), ru ry  w odociągow e i kanalizacy jne  (pionow o lane), ru ry  żebrow e dla central--
nego ogr ew ania , garnk i żelazne em aljow ane , odlew y san ita rne.

Okazyjnie do sp rzedan ia :  parow óz 100 KM. rozp ko ł 70 jhm ., lokom obila  40 KM. 
siln ik i e lektryczne, gryzark i: p ionow e do zaokrąg lan ia  zębów  kół zębatych , tokarki czo­
łow e o tarczy  700 m m . Szczegółowe oferty  i prospekty na żądanie.
Skład i Przedstawicielstwo DII.|1Y“  K .lllń ll) ul- Batoreqo 4. oddz. w

„ I  l l ł U  1 U W U W ,  T arnopolu  i Podwna wojew ództw u w  ihodnio : 1 Podw oloozyskach.

3  zł. (A N T O L O G J A ) 3  zł .

K A S Z Y Ń S K I.

CENA 2  Z Ł .

D o  n a b y c i a  w
KSIĘGARNI bUDl’UIEJ, Szajnochy Z

m ? i i i
999—

Gdy się do Ciebie zima z drozyzną dobiera,
Wal —  ja k  w  dym  —  m izeraku  prosto  do SGhlinera>
Pod pięćdziesiąty siódmy nu m er na  Gródeckiem ;
Idź tam  zaraz, sam, z żoną, z jeduem , drugiem  dzieckiem...
A olśni Cię magazyn... obtity, bogaty,
W którym  — jak  nigdzie indziej —  ;ia najlllZSZB rafy 
Będziesz mógł nabyć: pdlfO. futro CZY UDranie,
Wszystko pierwszej jakości, w yjątkow o tan ie ;  
w ię c  dalej płaszcze damskie, dziecięce nłasksczyki,
Słowem... wszelką konfekcję, *. także buciki,
[ bieliznę bajeczną, co dusza zamarzy!
Spieszcie się zatem  na  gwałt, młodzi pik i starzy,
Do tej solidnej F irm y z SCbBinerBm n a  czele!
Tutaj bowiem kupując, zyskuje się wiele!

!!! N i- e  z g i n i e m  !!!

Zastępca ueczlen. redakt. i red. ortpow. BRONISŁAW SKAI AK. — Druk Lud. Sp. Tow iWyd.,- Lwów, L. Sapiehy 77. — Tel. 496.


